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Czesława Bagińska
Toruń, ul. Wyspiańskiego 9

Wspomnienia z pracy konspiracyj*
W drugiej połowie 1943 r. zaczęli przychodzić do męża nie znani mi 
przed tym mężczyzn!. Na czas ich zbiórki mąż wysyłał mnie z domu p 
pod jakimkolwiek pretekstem. Gdy się zorientowała/^ że chodzi
0 jakąś pracę konspiracyjną w organizacji podziemnej nie odeho* 
dziłam z domu, tylko zajęłam się ochroną mieszkania przoi 
niepożądanymi gośćmi. 'Wkrótce też mąż zapytał mnie, czy nie 
chciałabym wstąpić do pracy konspiracyjnej, na co wyraziłam 
zgodę, niebawem przyszła do mnie pani Ł Ó Stankiewiczewa. 
Omówiłyśmy sprawę mojego udziału w organizacji, poi*czym mnie 
zaprzysięgła. Ustaliłyśmy, że będę należała de drużyny sanitarnej 
oraz do drużyny bojowej. Ustaliłyśmy hasło i odzew, na które 
miały się do mnie zgłaszać dziewczęta celem zaprzysiężenia ich.
Byłe ich u mnie kilkanaście. Niestety nie znałam ich nazwisk, ani 
adresów. Zimą 1943-44 odbywały się ćwiczenia drużyny sanitarnej 
początkowo u mnie w mieszkaniu przy obecnej ulicy Broniewskiego 
33 (wówczas Koszarowa), które jednak z6 względu na bezpośrednie 
wejście z korytarza, nie było dożyć bezpieczne. Dlatego przenie­
śliśmy kurs na ul. Mickiewicza 120, do p. Pobłockiej.
W kursie brały udział między innymi znane mi osoby jak:

]/ p.p. 2±±wińxks Sliwowska, Palmaszakowa, Pobłocka z córką.
Sie znałam nazwiska prowadzącej kurs.

1/ Podczas jednego ze spotkań z p. Stankiewiczową oświadczyła mi, 
że mam być komendantką drużyny sanitarnej, z którą się szkolę. 
Powiadomiła mnie także, że nie będę przechodziła szkolenia bojowegc 

vgdyż wolałaby, żeby współpracowała z wywiadem. Na tym odcinku 
1/ miałam kontakt z Lechem Stankiewiczem. On mi udzielał polecenia
1 na jego ręce składałam raporty jeżeli nie wystarczała ustna

’ informacja. Między innymi miałam dyżury obserwacyjne pewnego domu 
na ul. Warszawskiej, gdzie bywał wskazany mi mężczyzna. Wówczas 
nie wiedziałam kim on jest i jak się nazywa. Pod koniec wojny 

v dowiedziałam się, że chodziło o Słowikowskiege, który został 
zabity na ulicy Sukienniczej 8, wyrokiem Sądu AK.
Pracowałam w fitmia instalacyjnej Koehinke przy ul. Sienkiewicza.- 
Nad bi&rem firmy mieszkał przyjaciel Koohinkego gestapowiec 
Piątkowski, który częste przychodził do niego. Nie krępując się 
moją obecnością często omawiali sytuację wojenną, zadania Gestapo 
i t.p. Z ich rozmów czerpałam wiadomości, mogące zainteresować 
nasz wywiad, które przekazywałam Lechowi Stankiewiczowi.
Mój pseudonim w wywiadzie był "Karo". Pewnego razu przeżyłam bardzo 

|Vr VV szokujący epizod. Było to po aresztowaniu Rochowiaka.
Gestapowiec Piątkowski przyszedł dfe biura by skorzystać z aparatu 
telefonicznego, stojącego na moim biurku. W trakcie rozmoiąy 
telefonicznej rysował na papierze leżącym na biurku czworokąt, 
przypominający karo Z talii kart, przy czym mnie pilnie obserwował. 
Gdy na to nie reagowałam, wziął czerwony ołówek i zakreślił 
czworokąt na czerwone. Na to także nie zareagowałam. Być może. że 
był to zwykły przypadek, ale mogłe się też zdarzyć, że znalezione 
mój raport z podpisem "karo" i Piątkowski skojarzył wiadomość 
w nim zawartą z moją osobą, wobcc czego chciał się przekoaać 
czy zareaguję na ten znak.
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Jesionią i zimą 1944 r, otrzymałam spory zapas materiałów opatrunkowych, arotków antyseeptyeznyeh, loków i zastrzyków. Zwróciłam uwagę p. Stańki©wieżowej, że nie będę wiedziała jak stosować leki, na co mi oświadczyła, że są one u mnie na przechowaniu do dyspozycji lekarzy.Gdy pytałam kiedy zacznie się jakaś **kcja bojowa i czy wszystko jest należycie fxxx zorganizowane, odpowiedzi* ła, że czekamy na rozkazy odgórne*Szczególnie w styczniu 1945 r. k ont akt ©wali sny się częste 
i czekaliśmy na rozkazy.-

(-) Czesława Bagińska
fitwie r& a m ąpdąett .
odpisu z oryginałem - -j {ii * \

* k m
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9evc i i&ttoS T i iW \  - n  ^ ciA i  ^ CIi} WT]n f 'CCzesława aginska "UlW* *»&■....c-sj 
Toruń, ul. i/yspiańskiego 9 j«u.t**Ł lm,jL

<«3poronienia z pr cy ko n a ; 1 raajna wriyw(i jlit
iI drugiej poio.vie 1943 r. zaczęli przyohcdisic do męża nie znani mi 

przed tym mężczyzn!. Na czas ich zbiórki mąż wysyłał ranie z domu p 
pod jakimkolwiek pretekstem. Gdy się zorientowała^, że chodzi 
c  jakąś pracę konspiracyjną w organizacji podziemnej nie odcho­
dziłam z domu, tylko zajęłam się ochroną mieszkania prze* 
niepożądanymi gośćmi. ..krotce też mąż zapytał mnie, czy nie 
chciałabym wstąpić do pracy konspiracyjnej, na co wyraziłam 

^ j. zgodę. Niebawem przyszła do mnie pani fcuepi Stankiewicz ©fra. 
v v Omówiłyśmy sprawę mojego udziału w organizacji, po**czym mnie

Ą  zaprzysięgła. Ustaliłyśmy, że będę najeżała do drużyny sanitarnej 
f i oraz do drużyny bojowej. Ustaliłyśmy hasło i odzew, na które 

miały się do mnie zgłaszać dziewczęta celem zaprzysiężenia ich. 
Było ich u mnie kilkanaście. Niestety nie znałam ich nazwisk, ani 
adresów. Zimą 1943-44 odbywały się ćwiczenia drużyny sanitarnej 
początkowo u mnie w mieszkaniu przy obecnej ulicy Broniewskiego 
33 (wówczas koszarowa), które jednak z* względu na bezpośrednie 
wejście z korytarza, nie było dosyć bezpieczne. Dlatego przenie­
śliśmy kurs na ul. Mickiewicza 120. do p. Pobłockiej.
W kursie brały udział między innymi znane mi osoby juk:

\J.Q̂ p.p. Śliwińska Sliwowska, ialmassakowa, ^obiocka z córką.
Nie znałam nazwiska prowadzącej kurs. •=*’Podczas jednego ze spotkań z p. Stankiewiczową oświadczyła mi, że mam być komendantką drużyny sanitarnej, z którą się szkolę. Powiadomiła mnie także, że nie będę przechodziła szkolenia bojowegt 
gdyż wolałaby, żeby* współpracowała z wywiadem. Na tym odcinku 

y  miałam kontakt z Lechem Stankiewiczem. On mi udzielał polecenia 
i na jego ręce składałam raporty jeżeli nie wystarczała ustna 
informacja. Między innymi miałam dyżury obserwacyjne pewnego domu na ul. Warszawskiej, gdzie bywał wskazany ml mężczyzna. Wówczas nie wiedziałam kim on jest i jak się nazywa. Pod koniec wojny dowiedziałam się, że chodziło o Słowikowskiego, który został zabity na ulicy Sukienniczej 8, wyrokiem Sądu AK.
Pracowałam w fftłmie instalacyjnej Kochinke przy ul. Sienkiewicza. 
Nad biurem firny mieszkał przyjaciel kochinkego gestapowiec 
Piątkowski, który często przychodził do niego. Nie krępując się 
moją obecnością często omawiali sytuację wojenną, zadania Gestapo 
i t.p. Z ich rozmów czerpałam wiadomości, mogące zainteresować 
nasz wywiad, które przekazywałam Lechowi Stankiewiczowi.
/Mój pseudonim w wywiadzie był "Karo”. Pewnego razu przeżyłam bardz- 

4*? v szokujący epizod. Było to po aresztowaniu Rochowiaka.
" Gestapowiec Piątkowski przyszedł di biura by skorzystać z aparatu 

telefonicznego, stojącego na moim biurku. # trakcie rozmowy 
telefonicznej rysował na papierze leżącym na biurku czworokąt, 
przypominający karo Z talii kart, przy czym mnie pilnie obserwował 
Gdy na to nie reagowałam, wziął czerwony ołówek i zakreślił 
czworokąt na czerwono. Na to także nie zareagowałam. Być może, że 
był to zwykły przypadek, ale mogło się też zdarzyć, że znalezione 
mój raport z podpisem "karo” i Piątkowski skojarzył: wiadomość 
w nim zawartą z moją osobą, wobec czego chciał się przekonać 
czy zareaguję na ten znak.
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Jesionią 1 simą 1944 r« otrzymałam siory zapas materiałów opatrunkowych, śroBków antysceptycznyeh, loków 1 zastrzyków. Zwróciłam uwagę p* Stankiewiczowej t że nie będę wiedziała jak stosować leki, na co mi oświadczyła, że są one u mnie na przechowaniu do dyspozycji lekarzy.
Gdy pytałam kiedy zacznie się jakaś ś&keja bojowa 

i czy wszystko jest należycie |zxx zorganizowane, odpowiedzią 
ła, że czekamy na rozkaąy odgórne.
Szczególnie w styczniu 1945 r. kontaktowaliśmy się częste 
i czekaliśmy na rozkazy.~

(-) Czesława Bagińska
■Stwierdzam godność
pdp isu  z c ry g in a łem } dirA<u/om

jyruSL. T  &o W_ '̂ 1
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- O d  p i s -  ĄQ
Czesława •Ł̂agirlska 16)A)91
Toruń
u l ,  . 2 ?  ainS- 
t e l . 3 2 4 - 1 1

Po mojej 
sytuacje związanerelacji pragnę dołączyć jeszcze pewne bardzo kłopotliwe 

z przynależnością do organizacji podziemnej*

"i czasie gdy mieliśmy zostać wysiedleni z naszego 4-poko jowego r 
: ’ eszkania -przy ul.Bybaki 5 , dwiedził 'nie w czasie nieobecności 
asgo męża nasz '• Blokleiter1’,był to ifiemiec mieszkający od aOfiliHI 
wielu lat i* sąsiednim domu, Powiedzia:r,że -loszło "o jego i -omo ci 
iż mamy być wysiedleni z naszego mieszkania,pyta się czy wiem dlaczego- 
oźe nie chcieliśmy przyjąć III grupy ni endeckiej,a może należymy do" 
jakiejś organizaći podziemnej ? Ha okoliczność drugą wskazywałoby 
pojawienie ci ę w tym domu oraz w sąsiednich gazetek o treści anty- 
rdemieckiej, rogiej i antyrządowej. “arnawiał by my przyjęli III -rupę 
i wówczas obroni nas przed wysiedleniem,podejrzeniami i inwigilacją,
■'iio Jskorzys t*ałiśzny z jego rad i wówczas otrzymaliśmy zawezwanie do 
przeniesienia się na »1*Kosżarową nr do nieprawdopodonle prymitewneg* 
domku, z zupełnie dziurawym dachem,pokojem bez pieca,bez prądu i g°zu 
z wodą u: ytuowańą w ogrodzie daleko od domka,Jdcfceńka maleśka z pi :eem 
kuchennym wykonanym z cesioł,które r.v.:.dałc.n co tydzaś zlepiać Honiawnź 
st-le si rozsypywały'. taki to sp-osób zostało zrujnowane nasze gni n' 
które przez 7 lat wśród wyrzeczeń i trudów urządzaliśmy a musieliśmy 
•mieszkać w zupełnym prymitywie.Jdy -poszłam do c.iciela domku 
■.a iadomieniem,; e zamieszkaliśmy w jego domku oświadczył,Se domek 
nie nadaje się w ogóle do zamieszkania,bardzo mi współczuł,że muszę 
tam mieszkać-.Przestrzegał mnie jednocze. nie, ;e micjcse samotnie stoją­
cego domku jest bardzo korzystne do prowadzenia obserwacji, domku 
mieszkała jeszcze jedna rod z i na, która, po przyjęciu III grupy zaczęła 
n.-na ćefeuezać• -Odebrała nam ogródek,który należał do naszego mieszkania, 
kobieta zakazywała nam mówi4 po polsku i śpiewać polskie kolędy,Ich 
•.dzieci niszczyły nasze kurczączki chodow&ne prze -e ranie celem wzboga­
cenia naszej ubogiej żywności na kartki dla Polaków.Zauważyłam,że 
. rzychodzi do ni«rh i długo przebywa nasz re jonowy"Blockleiter' ,istniało 
podejrżenie,że odbywa się taju wywiad o-; nas i naszym życiu.byliśmy w 
ciągłym naprężeniu nerwowym iadomi,że każdy krok nasz,każde odwiedzi­
ny ar kontrolowane.

s Inne wydarzenie wywołujące niepokój i panikę to przyjście do mego 
szefa lestapowca . . z wiadomością,że udało si Im zamknąć jednego z 
asów organizacji podziemnej,człowiek ten niedawno przyjechał z Warszawy
• dr, swoich 'colo ' >onspi±atorów . net także nad przyni ósł wi sdono ci, że 
óego kolega t-o achu(redaktor) .Eochowiak został' rasztowany. ’iadomo,'e 
śestapo używało wszelkich* spodkom by wydobyć od- p.lfcanazwiska -innych 
leżących do tej grupy kolegow.liczyliśmy,że j chwil'

dostąpić”Wsypa?Ciężkie to były chwile,ió-ąż przeniósł się do %iki. yły t? 
ci żkie dni do przetrzymania, de trwałe to długo,nadeszła wiadomość,.*0 
-p% Rochowiak nie wytrzymał maltretowania i odebrał sobie życie przez 
powleczeni' Iwnicy des to po. przy ul*r,ydgoskiej.nie zdradził nikogo 

' « )moś̂  przyniosła sprzątaczka 3
rzy ul.-ycgoskiej,nazwiska jej nie znam,gdyż 'mąż nigdy nie podawał 
;-,:dncao nazwiska. ■

r: , i i 1. 1 
.-•a > 1 . 1 ,

i od,)i s hiec-zy teiny U„ArchfvfeOłn T(f'.fts
U l. P t e k  l{

Podpis 
Ozesława Bagi ós I

13



- O d p i s - 4 A

Czesława Bagińska 
Toruń
ul.PCK 28Am5 
tel.324-11 .

16)A)91

Do mojej relacji pragnę dołączyć jeszcze pewne bardzo kłopotliwe 
sytuacje związane z przynależnością do organizacji podziemnej.

W czasie gdy mieliśmy zostać wysiedleni z naszego 4-pokojowego 
mieszkania przy ul.Rybaki 45,odwiedził mnie w czasie nieobecności 
mego męża nasz "Blokleiter",był to Niemiec mieszkający od 
wielu lat w sąsiednim domu. Powiedział,że doszło do jego wiadomości 
iż mamy być wysiedleni z naszego mieszkania,pyta się czy wiem dlaczego- 
może nie chcieliśmy przyjąć III grupy niemieckiej,a może należymy do 
jakiejś organizaći podziemnej ? Na okoliczność drugą wskazywałoby 
pojawienie się w tym domu oraz w sąsiednich gazetek o treści anty- 
niemieckiej,wrogiej i antyrządowej. %mawiał byśmy przyjęli III grupę
i wówczas obroni nas przed wysiedleniem,podej.rzeniami i inwigilacją.
Nie skorzystaliśmy z jego rad i wówczas otrzymaliśmy zawezwanie do 
przeniesienia się na ul.Koszarową nr 33 do nieprawdopodonie prymitewnego 
domku z zupełnie dziurawym dachem,pokojem bez pieca,bez prądu i gazu 
z wodą usytuowaną w ogrodzie daleko od domku.Kuchenka maleńka z piecem 
kuchennym wykonanym z cegieł,które musiałam co tydzeń zlepiać ponieważ 
stale się rozsypywał/. W taki to sposób zostało zrujnowane nasze gniazdo 
które przez 7 lat wśród wyrzeczeń i trudów urządzaliśmy a musieliśmy 
mieszkać w zupełnym prymitywię.Gdy poszłam do właściciela domku z 
zawiadomieniem,że zamieszkaliśmy w jego domku oświadczył,że domek 
nie nadaje się w ogóle do zamieszkania,bardzo mi współczuł,że muszę 
tam mieszkać.Przestrzegał mnie jednocześnie,że miejć^e samotnie stoją­
cego domku jest bardzo korzystne do prowadzenia obserwacji.W domku 
mieszkała jeszcze jedna rodzina,która po przyjęciu III grupy zaczęła 
nam dokuczać,Odebrała nam ogródek,który należał do naszego mieszkania, 
kobieta zakazywała nam mówić po polsku i śpiewać polskie kolędy.Ich 
dzieci niszczyły nasze kurczaczki chodowane przeze mnie celem wzboga­
cenia naszej ubogiej żywności na kartki dla Polaków.Zauważyłam,że 
przychodzi do nich i długo przebywa nasz rejonowy"Blockleiter",istniało 
podejrzenie,że odbywa się tam wywiad o nas i naszym życiu,Żyliśmy w 
ciągłym naprężeniu nerwowym świadomi,że każdy krok nasz,każde odwiedzi­
ny są kontrolowane.

Inne wydarzenie wywołujące niepokój i panikę to przyjście do mego 
szefa Gestapowca p.P. z wiadomością,że udało się im zamknąć jednego z 
asów organizacji podziemnej,człowiek ten niedawno przyjechał z Warszawy 
do swoich kolegów konspiratorów .Wnet także mąż przyniósł wiadomości,że 
jego kolega po fachu(redaktor)P.Rochowiak został aresztowany.Wiadomo,że 
Gestapo używało wszelkich środków by wydobyć od p.R,nazwiska innych 
należących do tej grupy kolegów.liczyliśmy,że każdej chwili mogła 
nastąpić"wsypa'.!Ciężkie to były chwile.Mąż przeniósł się do %tki. yły tj 
ciężkie dni do przetrzymania.Nie trwało to długo,nadeszła wiadomość,że 

N‘ p.Rochowiak nie wytrzymał maltretowania i odebrał sobie życie przez 
powieszenie w piwnicy Gestapo.przy ul.Bydgoskiej.Nie zdradził nikogo 
z organizacji Armii Krajowej»Wiadomość przyniosła sprzątaczka gmachu 
przy ul.Bydgoskiej.nazwiska jej nie znam,gdyż mąż nigdy nie podawał 
żadnego nazwiska.

Toruń,dnia 15.01.91 
otrzymano: 15.01.91

Podpis 
Czesława Bagińska

Podpis nieczytelny
ul. i 14
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KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POUSH HOME ARMY EX-SERVICEMEN ASSOCIATION 

240, KING STREET, LONDON, W 6 ORF h
Londyn - 29*07.1985 r.

L. dz. ...11037/85

Our ref. Z A Ś W I A D C Z E N I E  W E R Y F I K A C Y J N E
(Wyciąg z akt personalnych)

BAGIInSKA Czesława - ur. 08.04.1903 r. w Donatowie,
woj. Poznań.

Córka - Antoniego i Franciszki
Sanitariuszka W.8.K. - A.K.
Pseudonim: "Karo"
PrzydziaJ: Okręg A.K. Pomcrze

Odbyja sjuźbę v*>jskową w szeregach: A.K.
Przebieg sjużby:

11.1943 - Zaprzysiężona w Toruniu.
11.1943 - 01.1945 - Przydzielona do Placówki w Toruniu.

Po ukończeniu Kursu Sanitarnego, 
wcielona do patrolu Sanitarnego W.S.K# ■ 
A.K. w Toruniu.

)

Odznaczenia: Medal Wojska

Czeki i przekazy pieniężne prosimy wystawiać na: Polish Home Anny Ei-Seryiceroen Aseociatioo

16



i.' C h.-] © A i
d  PoRłorekloj Aimll 5 

■, -y SI >  i

Tortu";, c!nia 0.1,1991r

Z a ś w i a d c z e n i e  lir 52/91

Zaświadczam niniejszym, że BAGBTSKA Czesława ps."Karo" 
figuruje w Archiwum Pomorskim Armii Krajowej w Toruniu jako 
żołnierz AK Garnizonu Toruń /sygn.teczki K-520 /
Czesława Bagińska zd. ’ alak ur*804.1903 r., żona nieżyjącego 
żołnierza AK J/ieczy3ława Bagińskiego ps. "Grs ocinski", redaktora 
gazetki podziemnej "Strażnica nadbałtycka” i "Głos Prawdy"
/sygn.teczki 1.-134 / - była w okresie od 15 sierpnia 1943r. do 
3o stycznia 1945 r. czynna v; kontrwywiadzie Komendy Garnizonu 
Toruń. Jej przełożonym był Lech Stankiewicz ps. "Ketling" / sy 
teczki r.i-155 /. Równoczenie była Czesława Bagińska zaprzy­
siężona przez Komendantkę WSK Garnizonu Toruń Zofię Stankiewicz
rjp. "S tanie>awa" / sygn.teczki K-303 /* w.vsnaozonc na komendantkę drużyny sanitarnej
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B A G I I t S K A  C Z E S Ł A W A

Bagińska Czesława z d* Malak pa*"Karo%  Sanitariuszka i wywiadoczy- 
ni Kmdy Garnizonu AK Toruń#
Urodzona 8*04*1903 r* w Donatowie woj*poznańokie# oórka Antoniego
• policjanta i Franciszki z d*Walkiewioz*
Rodzice wyemigrowali zarobkowo do Ifiemiec, w 1921 r* wrócili do kra** 
ju# początkowo mieszkali w Śremie, a na stało osiedlili się w Toru­
niu*
W 1929 r* wyszła za mąż za dziennikarza Mieczysława Bagińskiego*
W latach okupacji przydzielony do referatu BIP ps„"GrzmooińskiM, 
redagował gazetkę "Głos Prawdy", którą wydawał Kmdt S.Stankiewicz*
Od jesieni 1943 r* wiedziała o przynależności męża do AK, Jesienią 
1944 r* została zaprzysiężona przez Zofię Stankiewicz ps*"Stanisła­
wa" ref* WSK Inspektorat AK Toruń* Odbyła ta.jne przeszkolenie sani­
tarne, pełniła funkcję Kmdtki drużyny sanitarnej. U siebie w domu 
gromadziła materiały sanitarne, które odbierała od Heleny Kałamaj- 
Skiej p8*ttKlemeatynaw i Felicji Kozłowskiej « aptekarkl /siostry 
"Klementyny*/*; Była kolporterką wydawanej praez Sylwana Stankiewicza 
Kmdta Garn* AK Toruń gazetki "Głos Prawdy", redagowanego przez męża 
ps9"flrzmooińskl** Ha polecenie Lecha Stankiewicza ps*"ketlingM re­
ferenta wywiadu Inspektorat AK Toruń śledziła Edwarda Słowikowskie­
go Kmdta 2>A$ w Toruniu, podejrzanego o współpracę z Gestapo* Zatru­
dniona jako pomoc biurowa w firraio Kochinek przekazywała treść roz­
mów między właścicielem firmy i jego przyjacielem Piątkowskim ofice­
rem toruńskiego Gestapo, rozmowy dotyczyły sytuacji wojennej i za­
dań miejscowego Gestapo*
Po wojnie pracowała w Związku Rewizyjnym Spółdzielczości, obecnie 
na emeryturze^
Mąż Mieczysłaf zmarł 20*1,1978 r*

ponownip zą mąż za Stefana Błaszaka, mieszka w Toruniu*
I f

APAK 5f* Oz*M*Bagińscy, I»*Stankiewloz# T*Zale\vski, E.Zawacka, Szkice,

Barbara Skrobacka
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B a g iń s k a  C ze s ła w a  z  d. M a la k  ps. „ K a ro ”
(1 9 0 3 -1 9 9 8 ) ,  san itariuszka i w y w ia d o w c z y n i 
K m d y  G arn . A K  T o ru ń , w s p ó łp raco w n iczka  
pom orskie j O D R  R P  na K ra j.

U ro d zo n a  8 I V  1903 r. w  D o n a to w ie  w o j. 
poznańskie; córka  p o lic jan ta  A n to n ie g o  i F ra n ­
ciszk i z  d. W a lk ie w ic z . R o d z ice  w yem ig ro w a li 
zarobkow o do N iem iec . W  1921 r. w ró c ili do  
kra ju . P o czą tko w o  m ie s zk a li w  Ś rem ie , potem  
na stałe o s ie d lili się w  T o ru n iu .

W  lis top adzie  1944 r. zaprzys iężo na  p rzez  
Z o fię  S ta n k ie w ic z  ps. „S ta n is ła w a ” re f. W S K  
G arn . A K  T o ru ń , przeszła  ta jne  p rzes zko len ie  sanitarne, po k tó ry m  p e łn iła  
fu n k c ję  km d tk i d rużyny sanitarnej. W  sw oim  m ieszkan iu  p rzy  u l. K oszarow ej 33 , 
gdzie zam ieszkała  po w ysied len iu  z  u l. R yb ak i 4 5 , g rom adziła  m ate ria ły  sanitarne, 
które odb iera ła  od H e le n y  K a łam ajsk ie j ps. „K le m e n ty n a ” i aptekarki F e lic ji K o ­
z ło w skie j (siostry „K le m en tyn y” ). T u  na p rze ło m ie  1944 /1 9 4 5  o d b yw a ły  się też  
ćw . sanitarne ze w zg lęd ó w  bezpieczeństw a przen iesione do p. P o b łockie j na  ul. 
M i c k iew icza  1 2 0 ,-K o lp o rto w a ła  w y d a w a n ą  p rzez S y lw a n a  S tan k iew icza , km dta  
G arn . A K  To ru ń , gazetkę „G łos P raw d y” , red agow aną p rzez m ęża M ie c zy s ła ­
w a  B agińskiego, przybr. nazw . „G rzm o c iń sk i” , funkcjonariusza W y d z . Propagan­
dy O D R  „Z a to ka” i B IP  K m d y  G a m . A K  To ru ń . N a  po lecen ie L ech a S tan k iew i­
cza ps. „ K e tlin g ” , referenta ko m ó rk i ko n trw y w ia d u  Insp. A K  T o ru ń , ś ledziła  
E d w a rd a  S ło w iko w skieg o  km dta  P A P  w  T o ru n iu , podejrzanego o w spółpracę  
z gestapo. Zatrudn io na ja k o  pom oc b iu ro w a  w  f irm ie  insta lacyjnej N ie m c a  K o - 
chinke p rzy  ul. S ienkiew icza, p rzek azy w a ła  treść ro zm ó w  o sytuacji na froncie  
i zam ierzen iach  toruńskiego gestapo, p row adzonych  p rzez N ie m c a  K o ch in ke  
z o ficerem  gestapo. A n g ażo w a ła  się w  op iekę społeczną o rg an izo w an ą  przez O D R  
„Z ato ka” .

Po w o jn ie  p raco w ała  w  Z w ią z k u  R e w iz y jn y m  S p ó łd z ie lczo śc i. P o  śm ierci 
(2 0  I 1978 r .)  M ie c z y s ła w a  B ag ińsk ieg o , poślu b ioneg o  w  1929  r., w y s z ła  po­
n o w n ie  za  m ą ż  za Stefana B łaszaka . Z m a r ła  w  T o ru n iu  2 4  I I I  1998  r. i została  
p o ch ow ana na cm en tarzu  p a ra fia ln y m  p rzy  u l. W y b ic k ie g o .

O d zn aczo n a  M e d a le m  W o js k a .

A M S t., Rei. t. X X V I I ,  s. 185; A P A K , T.: Bagińska C., Bagiński M ., Stankiewicz L ., 
Zalewski T .; G ó r s k i  G ., Kobiety w Pomorskiej Okręgowej Delegaturze Rządu 
RP na Kraj, w: Służba Polek..., s. 199; Z a  w a c k a  E., Szkice WSK. ..; Sł. konsp. 
pom..., cz. 4.

Elżbieta Skerska, Barbara Skrobacka
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24.03.1998 r. 
zmarła

śp. CZESŁAWA 
BAGIŃSKA

lat 94
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się dnia 27.03.1998 r. 

o godz. 12.00 wyprowadzeniem z Domu Pogrzebowego Cultus 
przy ul. Bażyńskich do kościoła pw. Matki Boskiej Zwycięskiej 
(Podgórna), gdzie zostanie odprawiona Msza św. żałobna. Po 
Mszy św. pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Wybickiego (od Żwirki).

Pogrążona w smutku
7078 RODZINA
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